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ZIEMIE ZACHODNIE

LESZEK PROROK: Les te rn to ire s  de  
Vouest et du nord dans la l i t terature  
polonaise. „Cahiers P o logne-A llem agne” 
nr 4/1962, s. 22—29.

Szkic literacki, którego autor ogólnie 
om aw ia utw ory polsk iej literatury  
pięknej o tem atyce Ziem  Zachodnich  
(reportaż, esej, pow ieść historyczna, po
w ieść w spółczesna, poezja, dramat). 
A rtykuł zaw iera ponadto uw agi doty
czące rozw oju życia literack iego na ZZ.

„ZARANIE ŚL Ą SK IE ”. K w artalnik  
nr 4/1962. W ydaw nictw o Śląskiego In 
stytu tu  N aukow ego w  K atow icach. K a
tow ice—C ieszyn 1962, s. 189.

W ym ieniony w yżej zeszyt „Zarania” 
D yrekcja Ś ląsk iego Instytutu  N auko
w ego w  K atow icach dedykuje prof. K a
zim ierzow i P opiołkow i w  35 rocznicę 
pracy naukow ej i pedagogicznej. N um er 
otw iera zarys biografii, om ów ienie tw ór
czości h istorycznej, b ib liograficzne ze
staw ien ie  prac K. Popiołka,

W kolejnych  rozpraw ach W. D ługo- 
borski om aw ia propagandę polityczną  
na Ś ląsku  w  pierw szych latach  R ew o
lu cji Francuskiej (1. 1789— 1792), roz
przestrzenianie się haseł rew olucyjnych  
w śród społeczeństw a śląskiego; A. K a
łuża om aw ia spraw y zw iązane z po
czątkiem  rew olucji 1905 r. w  Zagłębiu  
D ąbrow skim ; E. B uław a kształtow anie  
się polskiej w ładzy na Ś ląsku C ieszyń
skim  (1918—1919); A. Targ podaje now e  
szczegóły do dziejów  tajnego nauczania  
na Ś ląsku  w  okresie okupacji h itlerow 
skiej; J. C hlebow czyk zajm uje się n ie
którym i aspektam i dzia ła lności pod
ziem ia w  B esk idzie Ś ląsk im  w  1. 1945—  
1946; rolę PPR  w  rozw iązaniu zagadnie
nia tzw . V olks l is ty  na Ś ląsku charak
teryzuje H. R echow icz; W. M rożek  
om aw ia przeobrażenia, jakie zaszły
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w  m inionych latach  w  sferze zawodu  
górniczego.

Z eszyt zam ykają artykuły m ate
riałow e, recenzje i kronika.

„SZCZECIN”. C zasopism o regionu za 
chodniopom orskiego, zeszyt 9— 10/1962. 
Instytut Z achodnio-Pom orski, Szczecin  
1962, s. 155.

W w ym ien ionym  zeszycie „Szczecina” 
opublikow ano m ateriały sesji naukowej 
zorganizow anej w  zw iązku z obchodami 
700-lecia G ryfic. W artykule w stępnym  
W. F ilipow iak, na podstaw ie znalezisk  
archeologicznych, szkicuje dzieje osad
nictw a na terenie obecnego pow. gry- 
fick iego od okresu środkowej epoki k a 
m ienia (m ezolit) do początków  XIII w. 
(G ryfice otrzym ały praw a m iejskie  
w  126,2 r.). N iejako kontynuacją tego  
szkicu  jest praca S. R zeszow skiego pt. 
W ażnie jsze  m o m en ty  d z ie jó w  G ryfic  
(od początków  X III w . do 1945 r.). 
Układ przestrzenny i zabytki tego m ia
sta charakteryzuje w  następnym  szkicu  
W. N iem ierow ski, zaś K. G olczew ski 
przedstaw ia sytuację pow iatu oraz 
m iasta w  r. 1944, w  dniach w yzw olen ia , 
w  pierw szym  okresie po w yzw oleniu . 
D ział artykułów  zam yka praca A nto
niego W ielopolskiego pt. C h arak tery 
s tyka  gospodarcza po w ia tu  gryfickiego  
(stan i perspektyw y rozw oju rolnictw a, 
leśn ictw a, ruchu turystyczno-w czaso- 
wego, rybołów stw a, przem ysłu i rze
m iosła).

W dziale m ateriałów  opublikow ano  
następujące prace: B. Frankiew icz, M a
ter ia ły  źród ło w e  do dz ie jów  G ryfic  
w  W ojew . A rc h iw u m  P a ń s tw o w y m  
V)  Szczecinie;  M. Tacher, W spom nienia  
z  życia  i działalności na P om orzu  Z a 
chodnim  w  latach 1940— 1945 (autor był 
pierw szym  burm istrzem  w  w yzw olonych
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Gryficach); R. F afius, U w agi w  spra
w ie ro zw o ju  tu r y s ty k i  i ośrodków  w c za 
so w y ch  w  pow iec ie  gryfick im ;  J. Ja
kubiak, Dni Gryfic.

P rzedstaw iany tu  zeszyt zam ykają  
recenzje publikacji o tem atyce Ziem  
Zachodnich, przegląd w ydarzeń społecz
nych, gospodarczych oraz kronika k u l
turalna Szczecina.

TADEUSZ ORŁOWSKI: Banki lu
d o w e  na Ś ląsku O polsk im  w  latach  
1895— 1939. Instytut Ś ląsk i w  Opolu. 
O pole 1962, s. 222.

M onograficzne przedstaw ienie dzia
ła lności polskich spółdzieln i kredyto
w ych, tzw . banków  ludow ych na Opol- 
szczyźnie. W części pierw szej autor 
pracy om aw ia początki polskiej spół
dzielczości, jej strukturę organizacyjną  
oraz agendy bankow e w  1. 1895— 1918,. 
w  drugiej zaś (obszerniejszej) działa l
ność spółdzielczych instytucji kredyto
w ych  w  1. 1921— 1939. W zakończeniu  
O rłow ski stw ierdza, że o rozw oju pol
sk iej spółdzielczości decydow ały: św ia
dom ość narodow a ludności polsk iej, 
w zględ y  gospodarczo-społeczne, spraw 
ność organizacyjna, uczciw ość, gospo
darność polskich banków  ludow ych.

BOGDAN ZAKRZEW SKI: Śląska  
pieśń ludow a w  zbiorach z  okresu ro 
m a n tyzm u .  Prace W rocław skiego To
w arzystw a Naukowego. W rocław 1962, 
s. 38.

C harakterystyka działalności zbiera
czy śląskich p ieśn i ludow ych, przede 
w szystk im  J. S. Bandkiego, J. Lompy 
(głów ną część jego obszernego zbioru, 
zaw ierającego ok. 680 pieśni, uw ażaną  
przez przeszło sto la t za zaginioną, od
naleziono niedaw no), R. F iedlera (nie 
opublikow ane pieśni rów nież szczęśliw ie  
dochow ały się  w  rękopisach), J. Rogera 
i in. Ponadto autor om aw ia w p ływ  
T ow arzystw a L iteracko-S łow iańsk iego  
oraz Purkiniego i C zelakow skiego na 
rozbudzenie w śród studentów  w roc
ław skich  zainteresow ań folklorem  ślą 
skim . Śląska pieśń ludow a w ykazuje  
śc isły  zw iązek z ogólnopolską pieśnią

ludow ą zarów no w  zakresie treści, w ą t
ków, jak i m elodii. R egionalną sp e
cy fik ę reprezentują przede w szystkim  
pieśni górnicze.

STAN ISŁAW  KOLBUSZEW SKI: Ś lą 
skie im presje  S tan is ław a  Wyspiańskiego. 
Instytut Ś ląsk i w  Opolu. Zakład N aro
dow y im. O ssolińskich — W ydaw nic
two. W rocław — W arszawa — Kraków  
1962, s. 100.

Praca oparta na zachow anych listach  
W yspiańskiego p isanych z podróży po 
Śląsku, odbytej w  r. 1890. P oeta zw ie
dził w ów czas Legnicę, W rocław, Opole, 
a sw oje w rażenia z peregrynacji, opisy  
niektórych zabytków  sztuki utrw alił w e  
w spom nianych listach . Są one — obok 
szkicow ników  — jedynym  źródłem  i do
kum entem  zw iązków  tw órcy „W esela” 
ze Śląskiem ,

M otyw  śląsk i w  tw órczości W yspiań
skiego pojaw ił się po raz pierw szy  
W Epilogu, szkicu scenicznym  napisa
nym  w spóln ie z L. Rydlem , a w ysta 
w ionym  w  K rakow ie w  setną rocznicę 
urodzin M ickiewicza. G łów nie jednak  
tem at śląsk i podjął W yspiański w  10 lat 
po podróży i to  rów nocześnie na sw oim  
w arsztacie m alarskim  i literackim . 
W r. 1900 rozpoczął b ow iem  pracę nad 
w itrażem  w aw elsk im  i rapsodem  o k się
ciu śląskim  — H enryku Pobożnym . 
A utor przedstaw ianej rozpraw y anali
zuje zw iązek  pom iędzy w itrażem  a poe
m atem  oraz ich w artości ideow e i ar
tystyczne. G enezę tych dzieł w iąże K ol- 
buszew ski z pobytem  W yspiańskiego na 
Śląsku w  r. 1890.

PIOTR SWIERC: S zko ln ic tw o  a r t y 
s tyczn e  w  woj. opo lsk im  w  latach  
1957— 1960. — ZBIGNIEW  KOSCIOW: 
Ż ycie  m u zyczn e  O po lszczyzn y  w  latach 
1957— 1959. In stytut Ś ląsk i w  Opolu. 
K om unikaty nr 19 i 20. Opale 1961.

P. Sw ierc charakteryzuje rozwój 
i w yn ik i pracy szkół artystycznych woj. 
opolskiego, stan kadry nauczycielsk iej, 
w yposażenie tych  zakładów  kształcenia  
w  pom oce naukow e, zaś Z. K rściow  
działalność i w p ływ  P aństw ow ej O rkie-
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stry Sym fonicznej i działu  m uzycznego  
rozgłośni Polsk iego Radia w  Opolu na 
kształtow anie się kultury m uzycznej 
Opolszczyzny.

WOJCIECH W AWRZYNEK, ZBIG
NIEW NIETYKSZA: 25 lat Teatru  L a 
lek w  Opolu (1937— 1962). In stytut Ś ląski 
w Opolu. K om unikaty nr 23. Opole 
19G2, s. 45.

H istoria opolskiego Teatru L alek  
kontynuującego tradycje pow stałego  
w  r. 1937 Teatru K ukiełkow ego w  Opolu  
przy Zarządzie D zieln icy l Związku P ola
ków  w  Niem czech. Teatr ten  w  1.1937—  
1939 dał ponad 200 przedstaw ień. P u
b likacja zaw iera w ypow iedzi i w spom 
nienia tw órców  oraz organizatorów  
zespołu m ałych lalek.

Z estaw ił W. T.

NIEMCY

N iem cy  po r. 1945.

MICHAEL KOHL: Zur V olkerrechts-  
w id r ig ke i t  d er  Aggress ionsakte  gegen  
die S taa tsgrenze  der DDR. „Neue Ju- 
s itz” nr 19/1962, s. 585—588.

A rtykuł p ierw otn ie w ygłoszony w  
form ie referatu  dn. 6 IX  1962 r. w  B er
lin ie na w spólnych obradach K om isji 
Spraw  Zagranicznych Izby Ludowej 
NRD i Rady N aukow ej M inisterstw a  
Spraw  Zagranicznych NRD. W ychodząc 
ze znanego w e w spółczesnym  praw ie  
m iędzynarodow ym  pojęcia pokojow ej 
koegzystencji M ichael K ohl podkreśla, 
że B erlin  i granica państw ow a ŃRD  
w  B erlin ie jest w  obecnej dobie n aj
lepszym  spraw dzianem  przestrzegania  
tej zasady przez obydw a system y św ia 
tow e. A utor stw ierdza, że określone  
czynn ik i NRF nie czują się jednak  
zw iązane zasadą pokojow ej koegzysten- 
stencji, a tym  sam ym  treścią art. 25 
U staw y Z asadniczej NRF, z którego  
w ynika, że ogólne zasady praw a m ię
dzynarodow ego są częścią składow ą  
praw a zw iązkow ego i m ają p ierw szeń
stw o przed ustaw am i oraz rodzą prawa 
i obow iązki. K ohl przytacza szereg fa k 
tów, referuje incydenty  m ające m iejsce  
ną granicy obydw óch państw  i w  B er
lin ie, prow okacje i akty przem ocy sto
jące w  jaw nej sprzeczności z zasadą  
pokojow ej koegzystencji.

W konkluzji autor podkreśla, że tylko  
uregulow anie problem u niem ieckiego  
drogą traktatu  pokojow ego oraz osta

teczne uregulow anie statusu zachod
n iego B erlina, m oże defin ityw nie un ie
m ożliw ić dalsze prow okacje i spow o
dować, że zasada pokojow ej koegzy
sten cji m iędzy narodam i i w ynikające  
z niej pozytyw ne dla pokoju św iato 
w ego skutki będą zagw arantow ane.

KARL HEINZ KUNZM ANN: Die  
„friedliche K o cx is ten z” im  sow je t ischen  
Vdlkerrecht. Die D iskussionen des  50. 
Jubildum skongresses  der  International  
L aw  Association. „Europa A rch iv”, 
Folgę 21/1962, s. 741— 748.

W artykule pośw ięconym  50 ju b ileu 
szow em u kongresow i ILA, który odbył 
się ostatnio w  B rukseli, autor charak
teryzuje obecną działalność badaw czą  
stow arzyszenia w  poszczególnych dzie
dzinach praw a m iędzynarodow ego, 
zm ierzającą do sform ułow ania norm  
praw nych, które byłyby ogólnie uzna
w ane. W 50 kongresie udział w zię li 
przedstaw iciele św iata  praw niczego za
rów no państw  socjalistycznych, kapita
listycznych, jak  i niezaangażow anych  
(ogółem  800 uczestników ). Przedm iotem  
obrad kongresu  brukselsk iego b y ły  
m. in.: zasada sam oobrony w g K arty  
N arodów  Zjednoczonych, użycie zaka
zanych rodzajów  broni, praw ne e le 
m enty pokojow ej koegzystencji, poko
jow e zastosow anie energii atom ow ej 
oraz takie zagadnienia jak m iędzy
narodow e praw o w alu tow e, znaków  
tow arow ych, praw o rodzinne i inne. 
C entralnym  jednak zagadnieniem  kon
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gresu b yły  praw ne aspekty pokojow ej 
koegzystencji. A utor referuje w yn ik i 
dotychczasow ych obrad k om isji prawa  
m iędzynarodow ego przedłożone na 15
i 16 sesji Zgrom adzenia Ogólnego ONZ 
w  1. 1960— 1961, a dotyczące kodyfikacji 
zasad koegzystencji. N astępnie om aw ia  
poszczególne zasady radzieckiego sfor
m ułow ania pojęcia pokojow ej koegzy
stencji oraz polem izuje z n im i z pozycji 
zachodniej koncepcji praw a m iędzy
narodow ego, A utor kończy sw ój artykuł 
przytoczeniem  w ażniejszych  w ypow iedzi 
uczestn ików  kongresu w  dyskusji na  
ten tem at.

CARL H. PEGG: Der G edanke der  
europaischen Einigung w ahrend  des  
Ersten W eltkr ieges  und zu Beginn der  
zw anz iger  Jahre.  „Europa A rch iv”, 
Folgę ,21/1962 r., s. 749— 758.

Autor snuje rozw ażania na tem at 
rozwoju koncepcji zjednoczenia E u
ropy. Stw ierdza, że do końca X IX  w., 
a naw et do zakończenia I w ojny  
św iatow ej, m yśl o  zjednoczeniu Europy 
nigdy nie w ykraczała poza filozoficzne  
spekulacje i nie była przedm iotem  
dyskusji polityków . Zasadniczą przy
czyną takiego stanu rzeczy byl — zda
n iem  autora —  fakt ryw alizacji posz
czególnych państw  europejskich za
równo na starym  kontynencie, jak i na 
terenie kolon ii zam orskich. Rozwój 
teoretycznych rozw ażań w  tej k w estii, 
który notuje się  już na m iędzynarodo
w ych konferencjach pokojow ych (Pa
ryż 1849 i G enew a 1867) oraz za
łożenie Ligi Pokoju i W olności, w yda
jącej czasopism o „Les E tats-U n is d'Eu- 
rope” było podyktow ane tym , że E u
ropa w  obliczu rozw oju i w zrostu zna
czenia U SA  i Japonii, zaczęła tracić 
sw oje stanow isko jako centrum  cyw i
lizacji i k ierow niczą rolę w  rozw oju  
wydarzeń św iatow ych. N astępnie autor 
referuje dalsze dzieje rozwoju m yśli 
zjednoczeniow ej: od poglądów  takich  
polityków  jak L eo C aprivi, Francesco  
Crispi i Lord Salisbury poprzez dys
kusje o federalizm ie europejskim  na  
paryskim  kongresie nauk politycznych  
w  r. 1900 (Congres de Sciences P o li t iąues )

oraz na p ierw szym  kongresie p ośw ię
conym  federacji europejskiej w  roku  
1909 w  R zym ie. Pod koniec I w ojny  
św iatow ej m yśl tę reprezentow ali 
W. W ilson, D. L loyd-G eorge i J. C. 
Sm uts. Po I w ojn ie  św iatow ej rozkw it 
m yśli o zjednoczeniu Europy osłabiły  
takie czynniki jak: Z w iązek Narodów
i zasada sam ostanow ienia narodów, 
która sprzyjała odrodzeniu się teorii 
nacjonalistycznych (szczególnie w  N iem 
czech i w  krajach daw nej m onarchii 
austro-w ęgierskiej). Pom im o tej n ie 
sprzyjającej atm osfery nad koncepcją  
tą nadal pracow ali: uczony w łoski, 
profesor ekonom iki przy U n iw ersyte
cie w  G enui — A ttilio  Cabiati oraz 
w łosk i przedsiębiorca — G iovanni 
A gnelli, sugerując konieczność stw o
rzenia silnej federacji, dla której 
opracow ali projekt podstaw  organiza
cyjnych. Obok nich profesor geografii 
w  Sorbonie, A lbert D em angeon, ogło
sił w  pierw szej połow ie la t dw udzie
stych  pism o stanow iące analizę poło
żenia Europy w  św iecie , przedsta
w iając w szystk ie  straty poniesione  
w  czasie w ojny św iatow ej przez ten  
kontynent i w ykazując, ze w spólny  
w ysiłek  w szystk ich  państw  m ógłby  
przyw rócić Europie jej daw ne znacze
nie. O bydw ie te książk i stw orzyły  pod
staw y późniejszego rozw oju m yśli o zjed
noczeniu.

Na płaszczyźnie gospodarczej m yśl
0 zjednoczeniu Europy reprezentow ała  
N ajw yższa Rada Ekonom iczna (Supreine  
Economic Council)  utw orzona na pa
ryskiej konferencji pokojow ej w  1919 r. 
K rótko przed sw oim  rozw iązaniem  
Rada ta zaproponow ała pow ołanie ogó l
nej konferencji gospodarczej i opubli
kow ała spraw ozdanie na tem at potrzeb
1 problem ów  gospodarczych Europy. 
Jest to jeden z najw ażniejszych  do
kum entów  gospodarczo-politycznych z 
tego okresu. Rada Z w iązku N arodów  
przychyliła  s ię . do projektu zw ołania  
tak iej konferencji, która odbyła s ię  
w  B rukseli w  dn. od 24 IX  — 8 X  1920 
roku z udziałem  39 krajów . W yniki jej 
były  m inim alne, podkreślała jednak ko
nieczność w spółpracy państw  europej-
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skich w  dziedzin ie i ekonom icznej. 
W dalszych latach sw ej działalności 
Z w iązek N arodów  coraz bardziej kon
centrow ał sw oją uw agę na problem ach  
gospodarczych, jednak nie osiągnął 
niczego trw ałego, potw ierdzając tym  
poglądy o sw ojej praktycznej n ieprzy
datności do rozw iązania pogłębiającego  
się  kryzysu gospodarczego, a w  zw ią
zku z tym  narastających problem ów  
w  różnych dziedzinach życia europej
skiego.

HENRY REUSS: „Noblesse oblige"
— A m erik as  A peli  an Deutschland.  
„A ussenpolitik” nr 8 1962, s. 510—515.

A utor artykułu —  H enry S. R euss — 
jest członkiem  kongresu am erykańskie
go i pracow ał w ie le  lat w  organach  
planu M arshalla; ta okoliczność kw a
lifik u je  go do oceny zagadnienia kszta ł
tow an ia  się stosunków  gospodarczo- 
finansow ych  m iędzy Stanam i Zjedno
czonym i a N iem cam i zachodnim i. P ryn
cyp ia ln ie  uważa on te  ostatn ie za 
jedynego godnego spośród państw  za
chodnich partnera dla sw ego  kraju. 
W spółpraca na odcinku ekonom icznym , 
jak do tej pory, n ie zdała egzam inu. 
D aleka jest od nadziei, które żyw iły  
Stany Zjednoczone, inspirując integra
cję ekonom iczną Europy zachodniej
i objęcie nią N iem iec Federalnych s il
nych  i św iadom ych sw ego „powołania". 
U SA  dom agają się cd N iem iec, by zech
cia ły  podać pom ocną rękę restaurato
row i ich obecnej potęgi. Paradoksalność  
sy tu acji S tan ów  Zjednoczonych i E u
ropy zachodniej — jako śc iśle  w sp ó ł
pracujących ze sobą kontrahentów  go
spodarczych —  w idzi autor w  tym, że 
obaj partnerzy m ają w ie le  dóbr'do w y 
m iany, dysponując n iezw yk le chłon
nym i rynkam i, choć o różnym  profilu; 
tym czasem  obw arow ali sieb ie  w ysok i
m i taryfam i celnym i i restrykcjam i 
handlow ym i. W yjście z tego im pasu  
jest realne, ale in icjatyw a w  tym  k ie
runku należy do N iem iec zachodnich, 
które posiadają dodatni b-lans p łatn i
czy, pełne zatrudnienie, chłonny rynek  
w łasn y  i brak balastu kolonialnego. 
M iędzy innym i dysponując najw ięk szy

mi w  św iecie  rezerw am i w olnego złota
i dew iz, N iem cy zach. m ogłyby w  
zdecydow any sposób w pływ ać na w y 
rów nanie m iędzynarodow ych trudności 
płatniczych. A utor sugeruje w  jakiej 
m ierze N iem cy zach. w inny pomóc Sta
nom Zjednoczonym  w  zaham ow aniu  
ucieczki złota i  kapitału  in w estycyjnego  
do Europy oraz u lżyć ich ogrom nym  
zam orskim  w ydatkom  m ilitarnym . Reuss 
zaleca w ięc: zw iększen ie przez NRF 
puli pożyczek długoterm inow ych przy 
jednoczesnym  ich n isk im  oprocento
w aniu i w zm ożenie pom ocy dla kra
jów  słabo rozw iniętych , jak w reszcie  
w ydatn iejsze przyjęcie na sieb ie am e
rykańskich zam orskich ciężarów  m i
litarnych. Ta ostatnia uw aga odnosi 
się n ie ty lko do NRF. R euss postuluje  
w końcu zniesien ie  ceł zew nętrznych  
W spólnego R ynku, przy jednoczesnym  
uchyleniu  przez Stany Zjednoczone  
barier handlow ych (zastosow anie Trade  
Expansion  Act).  Sw ą analizę n iew yzy- 
skanych i chybionych m ożliw ości dwóch 
czołow ych krajów  „w olnego św ia ta” 
opatruje autor następującym  zdaniem . 
„N iem com  i Stanom  Zjednoczonym  
w iele  zostało dane —  w  latach nad
chodzących w ie le  będzie s ię  od nich  
żądało”.

W ŁADYSŁAW  KOWALCZYK: 
S zko ln ic tw o  po lskie  w  N iem czech (1945 
— 1948). P aństw ow e Z akłady W ydaw 
nictw  Szkolnych. W arszawa 1961, s. 246.

W m om encie zakończenia II wojny  
św iatow ej na terenie trzech zachodnich  
stref okupacyjnych N iem iec znalazło  
się ok. 1 m in P olaków  w  tym  ok. 100 000 
dzieci i m łodzieży w  w ieku od 3 do 
18 lat. Z aistniała sytuacja zm usiła  tych  
ludzi do czasow ego pozostania w  N iem 
czech  zachodnich. W zw iązku z tym, 
z in icjatyw y n auczycieli z obozów  o f i
cerskich, zaczęły  pow staw ać szkoły dla  
polskich  w ysied leńców . Tem atem  bar
dzo ciekaw ej pracy W. K ow alczyka  
jest rola szkoły  polskiej w  zachodnich  
strefach  okupacyjnych N iem iec na tle 
życia obozow ego w ysied leńców  w  okre
sie od kw ietn ia  1945 do końca 1948 r. 
Autor charakteryzuje ogólną sytuacje
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w ysied leń ców  polskich, stosunek do 
nich w ładz i organizacji okupacyjnych, 
rolę nauczycieli, zagadnienie opieki 
nad dńeck iem , strukturę, programy 
nauczania, działalność cśw ia tow o-k u l- 
turalną szkól pow szechnych, średnich 
ogólnokształcących i zaw odow ych, pro
b lem  udostępnienia Polakom  studiów

w yższych, akcję w ydaw niczą, zaopatrze
nie w  podręczniki, stosunek  w y sied 
leńców  do kraju, ze szczególnym  pod
kreśleniem  roli polskiej szkoły w  N iem 
czech zachodnich w  orranizow aniu  
akcji pow rotu do kraju. Studium  opa
trzone aneksem  źródłow ym .

Z estaw ili: A. L„ M. J., W. T.

CZECHOSŁOWACJA

VACLAV KRAL: P oli t icke  s tra n y  
a Mnichov. D okum enty .  Praha 1961, 
s. 226.

Tytuł tego zbioru dokum entów  nie 
odpow iada w  pełn i jego zawartości; 
gdyż w  zasadzie m ateriały zebrane 
przez autora dotyczą polityk i partii na- 
rodow o-socjalistycznej (partia B en e
sza) i  to raczej w  w iększości kon
flik tów  w ew nętrznych  tej partii (pro
tokoły posiedzeń, odezw y, deklaracje 
i t p ). P olityka  agrariuszy i SdP  została  
w  przedstaw ianym  tu w yborze niem al 
całkow icie pom inięta, chyba że -spla
tała się  z działalnością czechosłow ac
kich  narodow ych Socjalistów.

D okum enty dotyczą w ydarzeń z r. 
1938, natom iast obszerny w stęp  autora 
w yboru jest próbą syntetycznego przed
staw ien ia  polityki zagranicznej CZe- 
chosłow acji rów nież i  w e w cześn iej
szym  okresie. K siążka m a charakter  
popularny, stąd dobór m ateriału doku- 
m entarnego.

K. K A PŁA N : Z a ko tven i  uys ledku  
unoroveho v itS :s tv i .  K  historii od uno-  
ra 1948 do cervna  1948 v  ćeskych  ze -  
mich.  „C eskoslovensky ćasopis h isto- 
ricky”. Praga 1962, z. 2, s. 153— 177.

T eoretyczne rozw ażania na tem at 
dyktatury proletariatu oraz obraz pro
cesu  tw orzenia tego system u na z ie
m iach czeskich  w  okresie od lutego do 
czerw ca 1948 r., czyli przerastania re
w olucji dem okratycznej w  rew olucję  
socjalistyczną. W artykule przedsta
w iono w zrost sił KPCz, działalność  
frontu narodow ego, którego kandydaci 
uzyskali w  w yborach do sejm u 89,°'.*

w szystk ich  oddanych głosów  w  m aju  
1948 r.

A rtykuł oparty na archiw aliach  
w n osi w ie le  now ego m ateriału  do te 
m atu podejm ow anego już n iejedno
krotnie przez czechosłow acką publicy
stykę i historiografię.

ŁAC IN A  VLASTISLAV: K charak
te ru  a vy s le d k u m  dem okra tickych  agrar-  
nich p fem en  v  lidove  d em okra tickem  
Ccskoslc-vensku.  „Ćeskosl. ćas. h istor”. 
Praga 1962, z. 3, s. 313—338.

K rytyka reform y rolnej przeprow a
dzonej w  republice przedm onachijskiej, 
w  r. 1920, oraz charakterystyka prze
biegu  now ej, dem okratycznej reform y  
do 1947 r. a także po w ydarzeniach  lu 
tow ych 1948. C ennym  uzupełn ieniem  ar
tykułu  jest bardzo starannie zebrana
i zam ieszczona w  przypisach literatura.

ADOLF BEHNKE: Die S lowakei.  
„G eographische R undschau” nr 4 1962. 
s. 129— 138.

A rtykuł inform acyjny pośw ięcony  
głów nie geografii ekonom icznej w spół
czesnej S łow acji i rozw ojow i jej eko
nom iki w  ram ach państw ow ości cze
chosłow ackiej. Rozwój przem ysłu, rol
nictw a i kom unikacji przedstaw iony  
został na tle  porów naw czym  z okresem  
dw udziestolecia  m iędzyw ojennego. Za
w iera w ie le  cennego m ateriału  sta ty 
stycznego. B udow a geologiczna po
szczególnych regionów  oraz w arunki 
klim atyczne kraju m niej autora in te 
resow ały , gdyż zasadniczą m yślą  ar
tyku łu  jest pokazanie obrazu przebu
dow y S łow acji z kraju rolniczego na 
kraj przem ysłow y. Z estaw ił J. K z .
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